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I* K Z E G L . f D .
Monarchy a Austryacka. —  Portugalia. —  Hyszpania, —  Anglia. 

—  Francya. —  Niemce. —  P ru sy .—  Szwerya i Norwegia —  GrO- 
cya. —  Turcya. —  Rzecz domowa. —  Wiadomości handlowe.

M o n a r c h i a  A u s t r y a c k a .
Sprawy krajow e.

(Litogr. „kor. austr.“  w odpowiedzi na [wyjęty z „Augs. Post. Ztg.“  artykuł o 
dążności partyi katolickiej w Wiedniu.) .

W ie d e ń  * 14. kwietnia. Przed kilkoma dniami umieścił dzien
nik „O st-D eu tsch e-P ostil artykuł wyjęty z dziennika „ Augsburger-  
P ost-Z eitungu, w którym dążności partyi katolickiej naszćj stoliey 
zmieszane są bez ładu z inneini politycznemi manifestacyami i opiniami 
stronniczemi, któreby najstosowniej nazwać można „staro-konserwa- 
cyjnemi“ , gdyby między niemi właśnie tak wielka niezacliodziła ró 
żnica, a które w pomienionym artykule objęte są nazwą zbiorową 
,.partyi dziennika K reutz-Zeitungś' Przy tej sposobności dotknięta 
jest m anowicic osobistość prezydenta tutejszego stowarzyszenia ka
tolickiego, pana Jerzego Schwarz, konzula Stanów zjednoczonych pół
nocnej Ameryki.

Możemy zapewnie, pisze litografowana korespotpdencya au
stryacka , że między dążnościami tego męża i jego  przy jac ió ł,  a 
owemi tendeneyami bynajmniej niezachodzi domniemana solidarność. 
Pewne stronnictwa polityczne i mężowie partyi w Czechach, Węgrzech 
i Kroacyi oświadczyli się głównie przeciw zasadzie centralizacyi i za
mierzają zwolnić teraźniejszą spójnię nowo uporządkowanych stosun
ków, które to zwolnienie, chociażby najsztuczniej ukrywano cel za
mierzony, ostatecznie zawsze tylko wypadłoby na korzyść demo
kratycznych federalistów.

Partya wyłącznie katolicka niema w tern nic wspólnego , i 
nic wspólnego z podobnemi dążnościami mieć nieclice. Uznaje 
owszem za wielki i wzniosły postęp ku lepszemu, że wspólny 
w ęzeł teraz obejmuje najróżnorodniejsze części monarchy i. Nie- 
ino/e nawet być inaczej. Niejestżc katolicyzm najgłówniejszym ży
wiołem jedności tego państwa? Ludy różniące się w obyczajach, 
językach, zwyczajach i traóycyach podają sobie w przeważającej 
liczbie ręce w jednym i tym samym kościele. Tej solidarności wiary 
niejestżc dźwignią i podporą idea jedności państwa? Któż nieazna 
w tein potęgi obopólnego działania ? Kościół katolicki ważyłby wiele 
i naraziłby się na wielkie straty bez najmniejszego zapewnienia ko
rzyści i pomyślnego skutku , gdyby nieprzyjaźnie chciał wystąpić 
przeciw rozwiązaniu problemu jedności państwa, teraz gdzie nikt 
świadomy już niepowątpiewa o możliwości uskutecznienia tego dzieła.

Niemożemy i niechcemy stronnictwu katolickiemu brać za złe 
ani zabraniać mu zupełnej wolności politycznych przekonań w wszel
kich kwestyach szczegółowych , lecz oświadczamy przy tej sposobno
ści z ukontentowaniem, że przewodnicy tej partyi niehołdują bynaj
mniej jakiejkolwiek separatystycznej tendencyi lub opinii, jestto prze
konanie, w którem nas utwierdziły świeżo zasięgnięte w tym wzglę
dzie informacyc.

(W iadom ości potoczne z W ićdnia.)

W ie d e ń . 15. kwietnia. Hrabia Fryderyk Thun odjechał 
przedwczoraj po posłuchaniu u Jego Cesarskiej Mości znowu do 
Frankfurtu. . .

—  Minister handlu oświadczył deputacyi p ragsk tego  s to w a rzy 
szenia przemysłowego, która go powitała przy sposobności jego  prze
jazdu z Wiednia do Drezdna, że nowa taryfa ełowa już jest wypra
cowana i że ta ustawa niebawem przedłożona będzie do sankcyi Jego 
Cesarskiej Mości. Poprzednio jednak ma być uregulowany obrót po
graniczny w sposób jak najłatwiejszy i zawrzeć się ma kartel z pań
stwami pogranicznemi, by stanowczą tamę położyć przemytnictwu.

W biurach już urządzonych i zaopatrzonych w urzędników, od
będzie się dziś zgromadzenie członków rady państwa.

Słychać, że Austrya na sejmie związkowym oświadczy się także 
za nowa organizacją konstytucyi wojska związkowego. Towarzystwo 
północnej kolei żelaznej czyni obecnie także kroki ku budowli kolei 
żelaznej w Galicyi. Wyznaczeni już są inżynierowie do wytknięcia 
linii z Oderbcrgu do Krakowa. Jeometryczne prace przygotowawcze 
na przestrzeni z Krakowa do Tarnowa są już od niejakiego czasu 
w robocie i spodziewać się należy, że dla małych przeszkód jakie 
przedstawia tamtejsze terytoryum, linia aż do Tam owa w przyszłym 
roku będzie ukończona.

—  Pan A. Felix, brat sławnej artystki dramatycznej panny Ra
chel, przybył do Wiednia i zawarł z dyrektorem teatru panem Carl 
ugodę względem odbyć się mającej w miesiącu sierpniu r. b. gry g o 
ścin nćj jego  siostry. Panna Rachel zapowiedziała ku temu zupełnie 
nowy repertoarz. - (JY. B .)

W  tej chwili dowiadujemy się, że najwyższy patent nakazujący 
regulacyę stosunków hypotckarnych przy dobrach uwolnionych od 
ciężarów gruntoivych, przyłączony jako dodatek do ogłoszonego dziś 
patentu względem manipulowania funduszem indemnizacyjnym, w ju 
trzejszym rząd. dzienniku ustaw państwa umieszczony będzie.

•—  Gcd nem uwagi jest zdanie dziennika „ Tim es“ o odpowie
dzi lorda Palinerston na interpelacyę pana Anstey w izbie n iższć j , 
w której lord Palinerston jak wiadomo, oświadc/.ył się przeciw przy
stąpieniu całej Austryi do związku niemieckiego. Dziennik ten pisze 
pomiędzy innemi: „B y łoby  to z korzyścią dla całej Europy i równie 
roztropną jak dobra polityką ze strony Francyi, Anglii i Rosyi, gdyby 
mocarstwa fo chętnie i z własnego popędu wspierały to przedsię
wzięcie , któreby ludów i niemieckiemu narodową potęgę i narodową 
pomyślność zapewnić mogło“ . (L ii. kor. austr.)

' '  Sąd wojenny w Pradze skazał Fryderyka W'dli o i ma Kossuth , 
rodem z Czemilowa w dawnym obwodzie Kóniggratz w C zechach , 
liczącego lat 32, religii ewangelickiej, bezżennego, kaznodzieję czesko- 
ewanielickićj gminy w Pradze za odbyte bez pozwolenia zgromadze
nie, na trzydniowy areszt u profosa, który to wyrok dnia 12. b. m, 
publikowano i wykonano.

—  Dowiadujemy s ic ,  pisze Oesterreichische Correspondenz, 
że dcputacya miasta Budy, złożona z burmistrza Walheim, gminnego 
radzcy Toma ttldzież z burmistrzów Kleinnach i S iber, z których 
pierwsi dwaj znani są osobiście Feldmarszałkowi lir. Radetzkicmu z 
czasu jego  pobytu w Budzie, zamyśla we wtorek wielkanocny udać 
się w podróż na Wiedeń do Metlyolanu i przywiezie Feldmarszałko
wi dyplom honorowego obywatelstwa miasta Budy.

—  Od niejakiego czasu przybywają do Prcszburga wychodźcy 
z różnych krajów , którzy licząc 300 do 400 głów , płyną na sta
tkach, do miejsca swego przeznaczenia, z których potem udają się 
lądem na miejsce wyznaczonej dla nich kolouizacyi. Temi dniami wi
dzieliśmy tam takie towarzystwo, złożone z mężczyzn, kobiet i dzieci 
W liczbie przeszło 300 g łów , którzy u wybrzeża Dunaju czekali na 
przybycie paropływu.

—  Wychodzący w Medyolanie dziennik ,,lu JBilanvia“  zawiera 
w numerze 64 pod tytułem „/<? Manifestazioneil godny uwagi arty
kuł o nieprzyjaznych manifestacyaeh, które zaszły w najnowszym 
czasie w niektórych miastach Lombardzkiego okręgu i w samem sto- 
łccznem mieście Medyolanie przez znieważenie osób palących na ulicy 
cygara. Autor namienionego artykułu zwraca najszczególniej na to 
uwagę , że właśnie obrano ten moment, gdy Jego ces. Mość zaszczy
cił miasto swą obecnością, i podczas gdy okazał dla W łoch  miłość 
i szlachetny sposób myślenia, demagogowie przeciwnie dali dowód 
nienawiści i jawnej nieprzyjaźni. „Oni starają sięK, mówi autor, 
„wmówić w świat, Ze miasto Mcdyolan chce własną ręką zniszczyć 
wszelkie pojednanie z rządem , chce się wyrzec wszelkiej nadziei po
koju i pomyślności, jedynie w zamiarze próżnej sławy okazania się 
nieposkromionem. Ale świat będzie umiał rozróżnić miedzy wolą 
klubu, który bezprawiami chce przymusić prywatnych, aby na ulicy 
niepalili cygara, i między wolą szanownej publiczności, lubo tylko 
najmniejsza jć j  część da się zastraszyć przemocą, chyba tylko dla 
tego groźną, Ze je j nikt niezna“ .

(Depesza telegraficzna.)
T r y e s t . 15. kwietnia. Dziś nadeszły urzędowe doniesienia 

o wybuchnięciu zarazy morowej w Genuy. Dotąd liczono już 11 w y 
padków zarazy a 5 w ypadków śmierci. P rzyczyny  są takie same 
jak w roku 1843, to jest  obrabianie skór ze słabych zwierząt. Wła
dza sanitarna nakazała okadzać i wytrzepywać takie skóry. ( Aust.)

(Kurs wiedeński 16. kwietnia 1851.)
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Hortugalia.
(Negocyacye rządu angielskiego z portugalskim w sprawie wyspy Makao.)

L i z b o n a ,  4. kwietnia. Rząd angielski zaproponował rządo- 
dowi tutejszemu, aby za znaczne wynagrodzenie odstąpił Anglii wy
spę Makao w Chinach. Portugalii przychodzi to z coraz większą tru
dnością utrzymać się ta m , a w ręku Anglii byłby to bardzo silny 
punkt operacyjny. (A ustr.)



Ilyszpanta.
(Rozprawy w  izbie deputowanych d. 5. kwietnia.)

M a d r y t , 5. kwietnia. W  izbie deputowanych toczyła się 
dziś bardzo żwawo dalsza debata nad regulacją długu. Była to 
dziwna scena zamieszania i strasznego zgiełku, do czego się przy
czyniła niesłychanie długa mowa sekretarza komisy! pana Magueira. 
Gdy w końcu ten mówca ustąpił, zabrał głos były minister mary
narki Roca de Togores dla uczynienia osobistej uwagi i oświadczył 
się w końcu przeciw projektowi ustawy upatrując w nim ruinę dla 
floty. Temu ostatniemu zdaniu sprzeciwiał się teraźniejszy minister 
marynarki.

Najważnićjszem zdarzeniem tego posiedzenia była mowa byłego 
ministra finansów M o n ,  który u p r z e d z a ją c ,  że w samej rzeczy chce 
regulacyi długu i n ie Z y cz y  sobie odroczenia debaty —  bardzo gwał
townie powstał przeciw projektowi i tern zakończył, że państwo nie 
posiada środków by zadość uczynić zobowiązaniom, jakie nan rze
czony projekt chce włożyć. (B . Z .)

(Posiedzenie izby deputowanych 6. kwietnia.)
M adryt, 6. kwietnia. Izba deputowanych zakończyła w cz o 

rajsze posiedzenie swoje równie jak je  zaczęła : wrzawą i zgiełkiem, 
które nas samych, chociaż przyzwyczajonych już do tego, niemało 
zadziwiły. Po panu M on  wstąpił na trybunę pan Murillo , aby od
powiedzieć na zarzuty jego, lecz w tej chwili zażądało mnóstwo de
putowanych ministeryalnych odroczenia debaty do poniedziałku, co 
wywołało takie oburzenie w ławkach o p o z y cy i , że posiedzenie na 
pół godziny zawieszone być musiało. W  końcu przystąpiono do g ło 
sowania nad wnioskiem. W szyscy  ministrowie głosowali za wnio
skiem, tylko pan Negrette odłączył się od kolegów swoich, i g łoso
wał przeciw wnioskowi, co znowu wywołało taki zgiełk, tak burzli
we oklaski z jednej, a gwałtowną naganę z drugiej strouy , że pre
zydent był zmuszony zawiesić całkiem posiedzenie.

Jeszcze w ciągu dnia tego odbyła się rada ministery .lna, na 
której przyjęto jednogłośnie dymisyę pana Negrette a zarazem po- 
wołano pana Arieta na ministra handlu i robót publicznych, a pana 
Bertrarn de Lis na posadę ministra spraw wewnętrznych z propozy- 
cyą, aby tymczasowo zawiadywał także ministerstwem spraw zewnę
trznych. Opinia publiczna wymienia pana Bios Rosas jako przyszłe
go ministra spraw zewnętrznych.

Dzisiejsza gazeta madrycka ogłasza dymisye wielu członków 
izby, którzy głosują z opozycyą: środek ten wywołuje bardzo g ło 
śne oburzenie. Mamy nadzieję wprawdzie , że na tern skończy się 
rzecz cała; wszelako musimy wyznać szczerze, że teraźniejsza sytu- 
acya jest najniebezpieczniejszą ze w szystk ich , które od 16 łat zapa
miętaliśmy.

Zresztą dodać tu musimy, że wszyscy ci urzędnicy opozycyjni, 
którzy nie są wymienieni w tern rozporządzeniu, podali się natych
miast do dymisyi. (G . W r .)

Anglia.
(Interpelacya pana Anstey w izbie n iższej.)

L o n d y n ,  10. kwietnia. Na dzisiej szem posiedzeniu izby niż
szej iuterpelow ał p. Anstey ministeryum względem przystąpienia nie 
niemieckich krajów do związku niemieckiego. Lord Palmerston odpo
wiedział: iż ma nadzieję, że postanowienia traktatu wiedeńskiego na
ruszone niezostaną. Zresztą odmówił stanowczo żądane przedłożenie 
tyczących się tej kwesty i dokumentów. fA u str .)

—  Na danej wczoraj przez lorda-mąjora dla ministrów wiel
kiej uczcie nadmienił lord John Russell w swej mowie o złowrogim 
10. kwietniu (o  Chartystach) jako będącym w związku z teraźniej
szą wystawą wyrobów przemysłowych. Co się tyczy wychodźców 
rzek ł:  „Mam niezawodną nadzieję, że publiczny spokój będzie utrzy
many, a to nietylko silnem ramieniem ustawy i sprawiedliwości, lecz 
nawet dla tego , ponieważ jestem przekonany, Ze powszechny głos 
ludu każdego , ktoby jako gośó odważył się w naszym kraju zabu
rzać spokojność publiczną, potępiłby jako najpodlejszego gwałciciela 
świętych praw gościnności."

(O dwiedziny margrabi Londonderry u Ab-del-K adera.)

L on d yn , 7. kwietnia. Kilka dzienników donosi o odwiedzi
nach margrabi Londonderry u Ab-del-Kadera w jego  więzieniu we 
Francyi, ogłaszają oraz krótką korespondencję margrabi z Ludwi
kiem Napoleonem o losie nieszczęśliwego Emira, którym się ten ma
gnat angielski oddawna bardzo interesuje. Opisanie wyjęte jest z li
stu margrabi do przyjaciela swego lorda Glengall. Chateau d’Am- 
boise, zamek leżący niedaleko miastaTourt, służący za więzienie bo
hatera afrykańskiego, jest według krótkiego opisania lorda London
derry dość romantycznie położone, lecz urządzenie jego niezdaje się 
być bardzo gościnne i wygodne. Przez szereg bardzo brudnych i 
ciasnych pokojów zaprowadzono odwiedzającego w towarzystwie lady 
Londonderry i jego córki Adelaidy na najwyższy punkt zamku do 
salonu Emira, —  burnus jego biały jak śnieg, broda czarna jak wę
giel, toż samo gęste wystające brwi jego  —  zęby jak z słoniowej 
kości, oczy ciemne i pełne wyrazu, postać wysoka i imponująca, cała 
istota niewymownie łagodna i roiła; wyciągnął ku mnie wielką, ko
ścistą ciemnobrunatną rękę ittl. W  następującej potem rozmowie,
podczas której obnoszono herbatę wyraziłAh-del-Kader życzenie wi
dzenia się z Ludwikiem Napoleonem i spodziewał się , że zacny lord 
będąc w tak ścisłej zażyłości z prezydentem będzie mu w tem po
mocnym. Podczas całej audyeucyi trzymał Abdel-Kader rękę lorda

w swoich obydw’óch wielkich kościstych rękach , a przy pożegnaniu 
uściskał go po dwakroć tak serdecznie, że go chwilę bolały plecy i 
barki. Także damom powiedział bohatćr afrykański kilka stosownych 
grzeczności, a przed pożegnaniem przedstawił im dwoje swych dzie
ci, malutkie piękne mumie „en habilement."—  Powróciwszy do Tours 
pisał margrabia zaraz do prezydenta repuLliki francuskiej, załączając 
do swych usilnych próśb o wspaniałomyślniejsze obejście się i o ]ak 
najrychlejsze uwolnienie sędziwego bohatera, to wspołnnienic, że się 
proszący niegdyś nimniej gorliwie wstawiał u Ludwika Filipa za wię
źniem w Hani. List ten datowany jest dnia 8. marca 1851, — Dnia 
29. marca odpowiedział Ludwik Napoleon, że w liście odebranym 
poznaje to samo szlachetne serce, które się przed laty wstawiało za 
więźniem z Ham ; że od czasu swego wyboru nieprzestał zajmować 
się losem Abd-el-Kadera i obmyślać środek , jakby pogodzić bezpie
czeństwo Algicryi z wolnością Emira. Nowy ambasador, który się 
dziś udaje do Konstantynopola, otrzymał zlecenie rozważyć tę kwe- 
styę, i nikt nie będzie szczęśliwszym odemnie , jeżeli mi się powie
dzie przywrócić wolność Abd-el-Kadercwi. —  Dnia 1. kwietnia o d 
powiedział margrabia dziękując za piękne słowa Ludwika Napoleona 
i przypomina mu jeszcze raz w sposób bardzo delikatny przypowieść 
biblijną: Czyń drugim, jakbyś pragnął, aby Tobie czynili. (Ll.J

Francya.
(Posiedzenie zgromadzenia narodowego.)

P a ry ż , 10. kwietnia. Na dzisiejszćm posiedzenia prezydowal 
jenerał Redeau. Z  porządku dziennego przypadała kwestya kredytu 
200,000 franków na obchód uroczystości trzeciej rocznicy ogłoszenia 
republiki. N o e/ Parfuit przeciwił się kredytowi na malowane płatno 
i lampy, natomiast jednak proponował, izby zgromadzenie udało sic 
4go maja w gronie na plac basty li , i tam proklamowało amnestye. 
Kredyt przyzwolono 459 głosami przeciw 83. Kredyt 30,000 fran
ków dla fabryki porcelany w Sevres przyjęto bez żadnej dyskusyi. 
W  k ońeu nastąpiły dalsze obrady nad projektem względem domów 
zastawnych. ( P .  S. A .)

(Nowy gabinet w obec izby prawodawczej.)
P a ry ż , 11. kwietnia. Nowe ministeryum zostało wreszcie z ło 

żone! Składa się ono z następujących osób: Rouhcr sprawiedliwo
ści, Randon  wojny, Cha.sseloup-Lav.bat marynarki, Leon Faucher 
spraw wewnętrznych, Magne robót publicznych, Buffet handlu, dc 
Crousheilles nauk, Achille Fould  finansów, Baroche spraw zewnę
trznych. Chociaż więc zgodnie ze „stałem postanowieniem" prezy
denta pp. Rouher, Fould i Baroche mają udział w tćj kombinacyi, 
przecież wypada gabinet ten, dla uczestnictwa w nim pana Faucher, 
uważać właściwie za n ow y, ponieważ silny i przeważny charakter 
tego męża nadaje właściwą cechę wszelkim stósunkom, ktdre on za
wiązuje. T o  zdanie przeważało też widocznie w zgromadzeniu us ta -  
wudawczem, któremu nowy gabinet dzisiaj się zaprezentował, kiedy 
wniosek deputowanego St. Beuve: „Zgromadzenie wierne uchwale 
swćj z 18. stycznia oświadcza , że niepokłada zaufania w minister
stwie" —  327 głosami przeciw 275 z przejściem do pojedyńczego 
porządku dziennego odrzucony został. I z tej samej przyczyny też 
przyjął p. Leon Faucher obowiązek na siebie , zdać sprawę izbie o 
składzie nowego gabinetu i służącej mu za podstawę myśli:

„Członkowie wielkiej większości zgromadzenia —  mówił on —  
która od 29go maja 1849 potrafiła przez użycie stosownych środ
ków, a oraz za pomocą odwagi swej i zgadzania się z władzą w y
konawczą ustalić porządek, obudzić chęć do pracy i tym sposobem 
przyczynić się do poilźwignienia pomyślności kraju ; —  bez wątpie
nia niepotrzebujemy zapewniać Was o tem, Ze w każdej chwili, bę
dziemy wszelkiemi siłami bronić tego wspólnego dzieła. Lecz aby 
obrona ta w o b e c  tylu grożących niebezpieczeństw ze skutkiem przed
siębraną być mogła, potrzeba nam przedewszystkiem zapewnić so 
bie pomoc Waszą. Utrzymać spokój i porządek, zmusić każdego 
do szanowania ustaw, wspierać władzę czujnością i nieparcyalnćm 
postępowaniem, interesom publicznym wrócić zaufanie przez uspoko
jenie umysłów - to uważamy za zadanie nasze! Jesteśmy gotowi 
poswięcic się dla niego bezwarunkowo i liczymy przytem na Waszą 
pomoc i na pochwałę kraju."

Ze względu na wniosek pana St. Beuve dowodził p. Faucher, 
że ministeryum to za zupełnie nowe uważane być powinno, ponieważ 
wywołane zostało przez stosunki całkiem nowe pod wpływem naglą
cych wypadków, a nawet wypadków publicznych.

Zresztą zgodził się  p. Faucher na przyjęcie portfeuilu dopiero 
wtedy, gdy po długiej konferencji z panami Broglie, Mole i Berrycr 
zapewnił sobie pomcc tych panów; gdy tymczasem St. Beove wystą
pił z wnioskiem swoim nieporozumiawszy się wcale ze szefami stron
nictw. Krótko mówiąc, nowy gabinet został powitany i w z m o cn io n y  
wyrazem zaufania legislatywy, chociaż trudno przewidzieć , cz y li  bę
dzie mieć zawsze dzisiejszą większość za sobą. (G . W r.J

(D epesze telegraficzne.)
P aryż, 12. kwietnia. Zgromadzenie narodowe wzięło daj,; p 0lj 

rozwagę wniosek pana Dcsmousseaux de Givrć przeciw podawaniu 
petycji  przez tłumy ludu , a dyskusyę nad wnioskami panów Duprat 
i Bazes względem przedawania dzienników na ulicy odroczyło na 24 
k. m. Sauteyra, z ostatecznej lewej strony przedłożył nagły wnio
sek, aby stan oblężenia w 30 dni po ogłoszeniu go lub po skończe
niu walki zniesiono.

P aryż, 13. kwietnia. Postępowanie narodowego zgromadzenia 
w obec ministeryum, jest  w ogóle życzliwe; postępowanie* zaś dzień-
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nlków jest nieprzyjazne. Na giełdzie nie ma żadnych interesów. —  
Z  Madrytu nadeszły nieco lepsze kursa.

Niemce.
(W iadom ości potoczne z Frankfurtu.)

Frankfurt, 11. kwietnia. Stojące tu wojska pruskie zrzuci
ły już także kokardę niemiecka i tylko strzelcy bawarscy noszą ja 
jeszcze. —  Dia zapobieżenia wydarzającym się tu często bitkom po
między wojskami tulejszemi przeciągają co wieczór silne patrole po 
okolicach miasta. —  W sali posiedzeń i salach ubocznych pałacu 
związkowego robią już przygotowania do utworzenia sejmu związko
wego. ( Austr.)

(Księztwo Aumale z rodziną w przejeździe do Neapolu.)
K o lo n ia , 11. kwietnia. Książe i księżna Aumale przybyli

tu wczoraj wraz z rodziną i świtą, tudzież w towarzystwie księcia 
Joinrille reńską koleją żelazną, i wysiedli w królewskim hotelu u 
Dietzmana. Dzisiaj udali się księztwo Aumale w dalszą podróż do 
Neapolu na paroptywie kolońskiego stowarzyszenia. Joiimlle wrócił 
napowrót do Hollandyi.

(Zwołanie członków sejmu.)
$ z t u t g ’a r d a ,  10. kwietnia. Sejm nasz walny zagajony być 

ma 6go maja, i w tym celu rozesłano już pisma zwołujące do człon
ków pierwszej izby.

Dowiadujemy się z pewnością, mówi korespondent W irtcm -
hergski, że rząd wirtembergski postanowił użyć wszelkich środków 
lak w Frankfurcie jako i Drczdnie, aby ile możności przyprowadzić 
do skutku rewizyt; niemieckiej konstylucyi związkomij w tej myśli,
jaka jest wyrażona w znanem piśmie J. M. króla, to jest z narodo-
wem zastępstwem.

(Zamknięcie sejmu.)
D rezdno, 12. kwietnia. Dzisiaj w południe o 1 godzinie 

nastąpiło zamkniecie sejmu  p rze z  króla. U r o c z y s to ś ć  o d b y ła  s ic  w 
sali posiedzeń drugiej izby. Treść odczytanej mowy przez J. M. króla
jest następująca : . .

P a n o w ie  D ep u tow a n i S ta n o w i! Z g r o m a d z a ją c  W a s  o k o ło  s ieb ie
w połowie zeszłego roku , wyrzekłem na tern tu miejscu nadzieję, 
że podzielacie ze mną to przekonanie, iż przedewszystkiem należy 
przywrócić istotne zasady konserwatywnego porządku spraw krajo
wych, i przytem odnieść się z zaufaniem do konstytucyi, która przez 
tak długi przeciąg lat stanowiła szczęście Saksonii. Mogę dzisiaj o- 
świadczyć z ukontentowaniem, że mnie te nadzieje nie zawiodły! 
Usiłowania moje w tćj mierze wspieraliście V) MPanowie wiernie i 
z wszelką gorliwością, i przezto położyliście istotno zasługi dia oj
czyzny.

Zewnętrzne stosunki Saksonii ułożyły się w ostatnich czasach 
pomyślnie. Stosunki Niemiec, które mnie roku zeszłego spowodowały 
do powzięcia nadzwyczajnych, z powinności związkowej wypływają
cych środków, wprawdzie nie zostały jeszcze stanowczo załatwione, 
nastąpi to wszelakoż w drodze spokojnej i według istnących ustaw 
związkowych.

Ważny wypadek zbliżył do siebie i ścisłej połączył ostatnicmi 
dniami obadwa kraje . sąsiednie , Auslryc i Saksonie. Wypadek 
ten posłużył do stałego, coraz ściślejszego skojarzenia interesów o- 
budwóch państw, i uczynił Saksonię członkiem związku między pół- 
nocnemi krajami Niemiec. Powitałem to zdarzenie tem radośniej, im 
większą mamy pewność, że wielki i tak wielce pożądany cel niemie
ckiej jedności może być osiągnięty tylko na trwałej zasadzie intere
sów wszystkich państw niemieckich.

Tak tedy ukończyliście Panowie deputowani Stanowi teraźniej
sza czynność Waszą! Oby prace dokonane na tym sejmie posłużyły 
ku Szczęściu ojczyzny, ku utrzymaniu zewnętrznego spokoju, porządku 
wewnątrz, spokojności i bezpieczeństwa, i oby kraj ten mógł zapo
mnieć o klęskach, jakie poniósł był w ubiegłych opłakanych czasach.

(G a z. W róci.)

D r e z d n o ,  11. kwietnia. Po tych wypadkach, jakie zaszły
temi czasy W Berlinie, zdaje sic w ogólności znikać już wszelka na
dzieja dla politycznego przekształcenia Niemiec, spodziewanego po 
tutejszych konferencjach. Jakoż nie byłoby nic dziwnego, gdyby nie
zadługo już nastąpiło odwołanie pełnomocników, mianowicie należą
cych do ’ trzeciej' i czwartej k o m is j i , bowiem chcianoby na wszelki 
wypadek ułatwić im teraźniejszo ich prace dla późniejszego w Frank
furcie użycia. (Austria.)

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 12. kwietnia.)
Metal, austr. 6 %  —  7 2 % ; 4 ' / . %  — . A k cye  bank. 1170. Sardyn. 3(1%.

Ilyszpańskie 3 %  —  3 4 % o- P olsk ie  500 L - 83% -

Prusy.
(Dyskusye w izbie drugiej.)

D e r l i n , 11- kwietnia. Na dzisiejs'zćm posiedzeniu izby dru- 
ciei wszczęła s'?  żwawa dyskusya przy sposobności wniesionej przez 
deputowanego liichthofen propozycyi względem połączenia gruntów 
dominikalnych z gminami wiejskiemi. Prezydent ministrów wziął był 
w nić i stanowczy udział, me mógł wszakże przeszkodzić przyjęciu 
wniosku komisyi (zgodnego zpropozycyą  «lep. Richthofena). Pojedyn
czy i uzasadniony porządek dzienny odrzucono. (A ustr.)

(K u rs  g ie łdy  berlińsk ie j z  14. kw ietn ia .)
Dobrowolna pożyczka 5 %  105‘ /o- Obligacye długu państwa 85 % . Akcye 

i i- i\\3t Polskie listy zastaw, — . Polskie 500 L. 300 L .— \kkx/^h.
Frydrycbsdory 1 3 % ,, Inne złoto za 6 tal. 8 % -  Austr. banknoty

Szw ecya i Norwegia.
(Projekta nowej reprezentacyi.)

S zto k h o lm , 28. marca. Pomiędzy projektami nowej repre- 
zentaćyi, które po odrzuceniu królewskiego wniosku przez kilku 
członków sejmu wydziałowi konstytucyjnemu przedłożone lecz w ze
szłym tygodniu bez różnicy odrzucone zostały, jest bez wątpienia naj
ważniejszym wypracowany mozolnie, projekt dotychczasowego przc- 
wodźcy większości sianu szlacheckiego, pana Hartmannsdorf, który 
razem z motywami całą księgę stanowi. Projekt ten jest tak dziwnie 
ułożony, że niełrafia do przekonania żadnej z pomiędzy licznych par- 
tyi sejmu. Niejest on ani konserwacyjny, ani liberalny, ani radykalny 
nawet. Pau Hartmannsdorf chce zaprowadzić mnóstwo klas wybor
czych, któreby razem na pięć (zamiast czterech) stanów sie dzieliły, 
z wyłączeniem szlachty, której niewyznacza tam miejsca ani jako kla
sie w yborczej, ani jako stanowi osobnemu. Ta ostatnia okoliczność 
oburzjła  naturalnie dotychczasowych stronników7 pana Hartmannsdorf 
przeciw niemu, i pozbawiła go całkiem owego nieograniczonego pra
wie zaufania, które posiadał u szlachty. Pomiędzy odrzuconemi pro
jektami nie ma zresztą żadnego, któryby zasługiw7ał na uwagę. Jedy
nym tylko, którego przyjęcie na przyszłym sejmie państwa ma nie
jakie prawdopodobieństwo za sobą, jest projekt hrabiego Logerbjelke, 
który wydział konstytucyjny postanowił przedłożyć stanom krajowym. 
Ten projekt ma te zaletę w porównaniu z innemi, że niejest nie
praktyczny i dogadza pretensyom najznaczniejszych nicreprezentowa- 
nycli dotąd k !a s , nieżądając przytem całkowitego przekształcenia do
tychczasowych naszych instyturyi państwa. Hrabia Logerbjelke chce 
reprezentacyę naszą zatrzymać nielylko co do nazwy ale i co do po
działu na cztery stany krajowe, jako to : stan szlachty, księży, mie
szczan i chłopów. Lecz stany te mają być pomnożone wielu człon
kami nowymi, tak aby każdy stan równą liczbę członków sejmowych 
(7 5 )  obejmował. Obrady niemąją się odbywać w czterech izbach 0-  
sobnyoh, lecz w jednej wspólnej sali zgromadzenia. Wniosek ten, 
jak się spodziewają, będzie jutro przedłożony stanom krajowym na 
posiedzeniu plenarnein. (A l/g . Ż tg .)

G recya.
(D ep esza  te legra ficzna .)

Ateny, 8 . k w ietn ia . O negda j o b c h o d z o n o  tu  fe sty n  n ie p o d le 
g ło ś c i  k ra ju , —  Na in te rp e la o y ę  w zg lę d e m  c z ę s to  w y d a rz a ją cy ch  się 
r o z b o jó w , o d p o w ie d z ia ł m in ister  łin a n sów  w  iz b ie  d e p u to w a n y ch  sk a r 
gą  na n ie p o k o ją c e  w ia d o m o ś c i, k tó r e  d z ien n ik i o p o z y c y jn e  ro z s ie w a ją .

Torcya.
(D epesze telegraficzne.)

K on stan tyn opol , 4. kwietnia. Mukdar-Bey mianowany jest 
nadzwyczajnym rządowym komisarzem w Alexandryi.

K l l g r a b i c ,  15. kwietnia. Przewódzcy iusurekcyi bośnian- 
skiej, Ali Kedic, Omoroga Hassanagin, Diżdnr z Vranogracu i Barjak- 
tor Bezie, naradzają się codziennie w Bihaczy i zamyślają wyruszyć 
do Klinc dla obsadzenia rzeki Sanny. Skenderbej ciągnie pod Yakup; 
ułożono już plan obrony Bihaczy i wydano rozkaz wyruszenia prze
ciw Czerleviczy, Wycieńczone Nahie zaczynają już poczęści nie- 
zważać na dowolne rozkazy insurgentów. (L it. kor, austr.)

/ i i i r ; i , 10. kwietnia. Hajreddyn Basza  zwołał deputacye z 
Grasow o, Bagnoni i Niksic do Stolacza dla obwieszczenia im rozka
zów w. porty. Grasowo i llagnani opierają się temu , licząc na po
moc Czernogórców, Może tedy przyjść do sprzymierzenia się Gra- 
sowa a innemi włościami i do zbrojnego starcia się między Czer- 
nogórcami a regulurnem wojskiem tureckiem. Konzul rosyjski w Ra- 
guzie przesłał władyce czernogórskiemu 14,000 zlr. w złocic. (L .k .a .)

i l z e c z  d o m o w a .
( Nadesiune.)

Złe czasy. —  Przedniejszo, siła zaradcza. —

U sk a rża m y  s ie  na z łe  c z a s y , i za is te  c iśn ie  nas w ie le  z łe g o .  
In n ego  rod za ju  d o le g liw o ś c i  d o ty k a ją  m ieszk a ń ca  w s i ,  in n ego  zn ow u  
m ieszk a ń ca  m iasta. Jedn i i d ru d z y  u ty sk u je m y , ro z w o d z im y  ż a le ,  p o 
rów n y w a m y  te r a ź n ie js z o ś ć  z  n iedaw ną i daw ną p r z e s z ło ś c ią ,  i p r z y 
ch o d z im y  za w sz e  d o  te g o  sa m eg o  r e z u lta tu , że  p o g o r s z y ło  s ię  u nas 
bardzo. Na p r z e k o r  i w p r z e c iw ie ń s tw ie  sile p o s tę p u , o k tó r y m  tw ie r 
d z ą , ż e  u lep sza  i u sz la ch e tn ia , sta je  s ię  n ieste ty  p r a w d ą , c o  nasz 
w ie s z c z  i d z ic jo p is  p o w ie d z ia ł :

Z upłynionym czasem wszystko na dół le c i,
Gorsi po dziadach nastali rodzice ,

R odziców  jeszcze  przepisują d zieci,
A nasi niewiem czein będą dziedzice. (N aruszewiez.)

Rzeczywiście stan obecny społeczeństwa wymaga lekarstwa. 
Byle poznać chorobę i dosięgnąć calca złego, a może znajdą się środ
ki pomocne, byle dopatrzyć przyczyny, lub dostrzedz braku siły 
działającej, tamtą, jeżeli to być może, uchylić, tę nanowo w ruch 
wprawić należy. Przed filozofem i politykiem dziś jest obszerne do 
badania pole. Niech że się na nim dobija zastugi. Dziennikarstwu 
zaś niech woino będzie niekiedy zastanowić się nad pojedynczemi 
objawami zarazy i radzić środki przeciw niej.

Nie potrzeba nato głębokiego badacza, aby poznać, że nieprzy- 
jaźne stosunki rozwinięte między byłymi dziedzicami dóbr ziemskich
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a włościanami, jakkolwiek są wynikiem wielu przyczyn , niewystepo- 
wałyby przecież w sposób tyle niemiły, dokuczliwy, a częstokroć szko
dliwy, gdyby włościanin był obeznany z położeniem, jakie zajmuje 
w pośród ogółu społeczeństwa, gdyby znał obopolne prawa i obo
wiązki, przynajmniej ze stanowiska religii, jednem słowem , gdyby 
go szkółka tego wszystkiego nauczała.

Od ogólnych uwag zszedłszy do tego punktu utrzymujemy, że 
szkoła wiejska, jasna i z namaszczeniem udzielana nauka katechizmu, 
żywy przykład dobrych obyczajów w człowieku wyższego wykształ
cenia świeckim, a zawsze i przed wszystkimi w duchownym, nako- 
niec dobre pisemka ludowe byłyby skutecznemi, aby lud wiejski we 
względzie praw i obowiązków jego oświecić i siłą przekonania skie
rować na drogę prawdy, N ieprzeczym y, że utworzenie szkółek po
woli tylko postępować m oże, idzie bowiem o stałe fundusze na ten cel 
stw oizyć  się mające, a o te zawsze było trudno, tern trudniej w te
raźniejszych ubogich czasach. Wszakże niejest niepodobieństwem, 
owszem licznemi to udowodniono przykładami, że matcryalne środki 
mogą być wydobyte z pomiędzy samego ludu wiejskiego, jeżeli są 
tacy, którzy go oświecają o korzyściach, jakie nauka szkolna może 
przynieść dla młodzieży wiejskiej, bądź przeznaczonej do. roli, bądź 
do służdy wojskowej , bądź gdyby rzemiosłu lub rękodzielnictwu 
albo nakoniec innemu jakiemu zawodowi poświęcić się miała. — - 
Jeżeli już w tym przedmiocie parafialne duchowieństwo , będące w 
najbliższej z ludem styczności może i powinno mu dawać stosowne 
objaśnienie i zachętę, to inne pomienionc środki kształcenia młodzi 
wiejskiej i w ogólności ludu, mianowicie nauka religii w szkółce i 
kościele , w tym ostatnim sposobem przygodnych kazań, homiliów 
i  katechizacji (ż e  nie mówię o innych sposobnościach) jest obo
wiązkiem jego powołania. Przedmiotem nauki mają być zakorze
niające się błędy i zepsucie ludzkie, które nauczyciel badawczem 
okiem poznać, i przeciw którym nakształt uczonego a doświadczo
nego lekarza użyciem najwłaściwszych środków działać powinien. 
Sposoby nauczania, jakich duchowni nasi, ile się o tern po kościo
łach sami powszechnie przekonujemy, bez względu na stan moralny 
parafian używają, z pamięci powtarzając, najczęściej zaś odczytując 
słowa pierwszego lepszego kaznodziei, na święta całego roku druko
wane, nie wiele pomogą, chyba tyle tylko, ile na choroby ciała śro
dki zaradcze w poradniku domowym w długim poczcie zapisane, z 
których jeden po drugim bez braku, bez zastosowania dozy do sto
pnia słabości, i do wieku, niewiadomość prostactwa częstokroć złego 
nie odgadująca, nierozmyślnie używa. —  Nauka lekarza duszy po
winna być doświadczona, z mistrzowską znajomością rzeczy udzielana; 
rycerzy pańskich obowiązkiem jes t ,  w otwarłem polu bojować przeciw 
złym nałogom, zdrożnościom i namiętnościom ludzkim , które stateczno
ścią pokonać starać się powinni. Tego ma prawo domagać się po nim 
społeczeństwo, i zwierzchność tak duchowna, jak świecka. Czegóż 
przytem na człeku pospolitym dokazać niezdoła przykład kapłana, 
którego on wT niezepsutej wierze ma za pośrednika między życiem 
teraźniejszem a przyszłem, za szafarza łask zbawienia, za istotę 
wzniesioną nad gmin już przez świętość jego  powołania? Jakże jest 
wzniosły zawód każdego pracownika winnicy Chrystusowej! on to 
nasiona cnoty zaszczepiać, i one według nauki ewanielicznej staran
nie pielęgnować powinien, dokupując rozpoczętego przez poprzedni
ków wykształcenia na starcach i dojrzałych przekazując pieczołowi
tości następców młode nieskażone zawiązki. Słowem jak baczny o - 
grodnik dogląda on, aby nasiona dobrego ,  które on powierza przez 
siebie uprawionej roli ,  zeszły spokojnie, aby między nic niewkradły 
się zagłuszające osty i pokrzyw y, lecz by wydały obfity, zdrowy 
plon ku pożytkowi ludzkości. Jeż eli więc zjawiskiem jest naszych 
czasów , że na obszarze, który wedle boskićj nauki Chrystusowej 
kapłanowi sam Bóg do uprawy powierzył, i za którego owoce przed 
sobą odpowiedzialnymi uczynił, że na tym, mówię, obszarze dziki 
chwast bujnie rozkrzewia się , a mówiąc bez obrazowej osłony, że 
lud z przyrodzenia prostoduszny, poczciw y, dobre miłujący na całej 
ziemi naszej wyrzeka się dawnej p obożn ośc i , nasiąka nieznanemi po- 
tąd przywarami, do duszy swojćj otwiera wrota licemiernictwu, chy- 
trośc i ,  nieposzanowaniu praw boskich i ludzkich, pytam się , czyż 
przynajmniej poczęśei nie cięży wina tego na duchowieństwie? W y
braniec na kapłana, za uprzedniem zaręczeniem, iż zna obowiązki 
przyszłego stanu, i niemi jest przejęty, nakładem rządu sposobi się 
do niego , ma przed sobą otwartą skarbnicę nauk boskich , a poświę
cony na rycerza pańskiego, odbiera dary, jakich wysokie jego  po
słannictwo wymaga. Aliści wysłany na arenę zapasów, zasilony chle- 
b e m , który dlań dawna świątobliwa hojność zgotowała, czyliż w o -  
gólnośoi zań się wysługuje, czyż pracę odpowiedną jego  przezna
czeniu stara się działać na wykształcenie powierzonych sobie para
fian, zarobić na wdzięczność u tychże i u społeczności? Niestety 
przy zarazie czasów naszych wyjątki, jakkolwiek liczne, nie zdołają 
powściągnąć złego , a wspólne i ogólne działanie do jednego celu 
tern naglejszą jest koniecznością. Dla tego światlejszo część społe
czeństwa zwróciła z oczekiwaniem oczy na duchownych naszych. —  
Mnogie jest  zapewne żniwo, lecz gdy jedni z pracowników rąk oie- 
będa opuszczać, drudzy odstrycliną się od zatrudnień nienależących 
do ich zaw odu , wszyscy zaś skierują gorliwość i siły do ważnego 
dzieła, poprawy sposobu myślenia i obyczajów ludu, niedamy miej
sca zwątpieniu, że lepsze dla nas zajaśnieją czasy. Ale do tego p o 
trzeba, aby kapłani rozbudzili sję % f eg 0 odrętwienia i bezczuciaj

jakie ich owładnęło, i niejako z gminem zrównało. Uf populus tsic 
sa cerd os! Nicdość by kapłan sprawował tylko obrzędy kościelne 
(aczkolwiek pełne znaczenia), ale niech on naucza prawd żywych , i 
niech swą nauką podniesie przykładem cnót, dobrych obyczajów i po
rządku. Przemieszkując w pośrodku ludu zna on jego  przywary i 
potrzeby duszy, niechże im zaradza stósownem nauczaniem z kazal
nicy i z konfesyonalu. Szkoła stanęłaby dzielnie w pomocy jego  u- 
siłowanioni; tu więc przedewszyslkiem nie powinien żałować trudu, 
aby ludowi otworzył oczy  na jej poży tk i, wskazując sposoby stałego 
utworzenia takich zakładów. Nie jest tym naukom niedostępny wło
ścianin: widzimy bowiem, żc gdzie jest podnieta do tego , a w ie j  
sprawie stawimy chwalebny przykład w duchowieństwie parafialnćm 
obrządku greck iego , tam za opieką rządu i dołożeniem się przyja
ciół oświaty z najlepszym skutkiem mnogie założono i urządzono u- 
czelnice. T o  zajęcie sie oby stało się powszechniejszem !

Nie przeczym y, że po dłuższem zaniedbaniu mozolniejszćj po
trzeba pracy, lecz najmocniej utrzymujemy, że do niej duchowni 
z powołania i z obowiązku całą siłą zabrać się powinni. —  Czekają 
ich tam wprawdzie trudy i zawody, które pokonać należy, lecz bez 
walki nie ma zwycięztwa.

Gdyby tylko księża nasi zajrzeć chcieli do dziejów krajowych, 
gdyby obeznali się choćby ze słyszenia z poprzednikami swoimi w 
kościele i radzie świeckiej, jakże nieskończenie wyższymi od siebie 
poznaliby onych! W  każdym czasie długiej przeszłości pełno sła
wnych imion w rocznikach kościoła i senatu ! Nie masz nauki, nie 
masz umiejętności duchownej lub świeckiej, którąby księża zakonni 
i świeccy rozlicznemi szacownemi nie wzbogacili dziełami. Cóż ta
kiego o naszych czasach późniejsze dzieje będą mogły powiedzieć !

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Żółkiewskim .)

Ż ó ł k i e w ,  4. kwietnia. Według doniesień handlowych z B eł
za ,  Krystynopola i Żółkwi sprzedawano tamże na targach w osta
tnich 14 dniach zeszłego miesiąca w przecięciu korzec pszenicy po 
15r.30k.—  18r.—  I8r .30k .;  żyta 12r.45k.— 14r.— 1 4 r . ; jęczmienia 10r. 
— l l r . l S k . — 9r.45k .;  owsa 6r .4 0 k ,— 5r.52k.— Gr.30k.; hreczki 8r, 
20k.— 9r.30k,— lO r , ; kartofli 4r.— 5r.— 5r.30k. Cetnar siana po 3r. 
45k.— 0 — 4r. Sag drzewa twardego kosztował l l r .4 0 k .— lOr.— 22r., 
miękkiego 9 r . l0 k .— 8r.30k .— 17r. Za funt mięsa wołowego płacono 
Sk,— 7k.— lOk. i za garniec okowity 2r.30k.— 2r.25k.— 4r. w. w. —  
Kukurudzy, nasienia koniczyny i wełny nie było w handlu.

Kurs lwowski,

Dnia 19. kwietnia.

Dukat h o l e n d e r s k i ..........................................mon. k.
Dukat cesarski ..........................................................„
Półimperyał zł. r o s y j s k i ..................................„  „
Rubel śr. r o s y j s k i ............................................. „  „
Talar p r u s k i .........................................................   „
Polski kurant i pięciozłotówk.............................„  „
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr. . „  „

(K urs wekslowy wićdeński z 16. kwietnia.)

Amsterdam 186 p. 2. ni. Augsburg 133 1. p. uso. Frankfurt 132%  p. 2. m. 
Genua 155%  p. 2. m. Hamburg 195%  1. 2. m. Liworno 129 p. 2. m. Londyn 13 2 
1. 2. m. Marsylia !57  1. 2. m. Paryż 167. p. 2. m. Bukareszt — . Konstanty
nopol — . A gio duk. ces. 37% .

gotówką | towarem

złr. kr. złr. kr.

6 59 6 3
6 4 6 10

10 30 10 35
2 1 2 2
1 66 1 67
1 30 l 31

89 24 89 50

P  r z y j  e c h a ł  i d o  L  w  o iv a.
Dnia 18. kwietnia.

PP. Micewski Edward, z Przemyśla. —  Neubaus T eod or, z Bohorodczan. 
— Bogucki Tom asz, z Kurowic. — Romaszkan August, z Uherska. —  K orv- 
towski Erazm , z Tarnopola. — Strzelecki K rzysztof, z  Płuchowa.

'W y j e c h a l i  z e  L w o ic a .
Dnia 18. kwietnia.

Hr. Bielski Stanisław, do Probużny. —  Hr. Lanckoroński Stanisław, do 
Żółkwi. —  Hr. Krasicki Kazim ierz, do Mościsk. — Hr. Komorowski Kazimierz, 
do Mościsk. —  PP. Zawadzki M arcin , do Probużna. — Michalewski Antoni, do 
Brzcżan. — Miączyński Jan. do Suchodołów .

S postrzeżen ia  m eteorologiezn e  w e  L w o w ie ,
Dnia 18. kwietnia.
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T E A T R .

W  poniedziałek: dramat polski „ H r a b i a  H e r m a n . “

O o  d z i s i e j s z e j  R a z e t y  d o t a , e z o n y  j e s t  D o d a t e k  T y g o d n i o w y  F ¥ r , 1 6 .

Z  c, k. galic. drukarni rządowej.Główny Redaktor I ł l .  S r z e n i a w a  S a r t y n i ,


